Temat 7.

Henryk Sienkiewicz i powieść historyczna.

I. Na rozgrzewkę.

Zadanie 1.

Poniższy tekst uzupełnij wielkimi lub małymi literami.

Pochodził ze zubożałej rodziny szlacheckiej. Jego matka chciała, aby został lekarzem, więc studiował na wydziale medycznym w Sz/sz.....kole G/g.....łównej w W/w.....arszawie. Później zmienił kierunek na historyczno-literacki. Dzięki pracy w gazetach warszawskich miał możliwość wyjechać w podróż po A/a.....meryce P/p....ółnocnej. Był drugim P/p....olakiem, po N/n.....orwidzie, który odważył się na tak ryzykowną wyprawę. Towarzyszyła mu H/h.....elena M/m.....odrzejewska, która pozostała w tym kraju przez kilka lat, zdobywając światową sławę. Trzydziestosiedmioletni autor reportaży pt. „L/l....isty z podróży”, publikowanych w „G/g.....azecie P/p......olskiej” zaskoczył czytelników swych P/p.....ozytywistycznych nowel, gdy przystąpił do pisania powieści o XVII-wiecznej P/p.....olsce.

Życie prywatne pisarza było zdominowane opieką nad żoną ciężko chorą na gruźlicę. To przy jej łóżku powstawało wiele rozdziałów tworzonych dzieł. W 1884 roku ukazuje się „O/o.....gniem i  M/m....ieczem” i od razu wzbudza entuzjazm czytelników, a sława S/s.....ienkiewicza rośnie z dnia na dzień. Stworzonych przez pisarza postaci nie odbierano jako osób fikcyjnych, ale żywych ludzi i błagano twórcę, by przedłużał spotkania z panem M/m.....ichałem, S/s.....krzetuskim, Z/z.....agłobą i innymi na kartach swych powieści. Kolejna powieść, „P/p.....otop” również zdobyła ogromną popularność.

Po śmierci żony w roku 1886 S/s.....ienkiewicz postanowił prowadzić wędrowne życie i przebywał za granicą. R/r.....osjanie, którzy wydawali jego książki w masowych nakładach, uważali go za pisarza obcego i chociaż był poddanym carskim, nie płacili należnych honorariów. Ogromny sukces nie przysporzył powieściopisarzowi majątku i często musiał pożyczać pieniądze. Wraz z opublikowaniem „P/p.....ana W/w.....ołodyjowskiego” otrzymał S/s.....ienkiewicz od nieznanego ofiarodawcy sporą sumę pieniędzy, którą przeznaczył na finansowe wsparcie pisarzy. W ten sposób ustanowił stypendium imienia swej zmarłej żony. Korzystali z niego m.in. W/w.....yspiański, P/p.....rzerwa-T/t.....etmajer, P/p.....rzybyszewski.

Z zamiłowania do przygód i podróży wybrał się S/s.....ienkiewicz do A/a......fryki na S/s.....afari. Brał udział w polowaniu na hipopotamy, a także obmyślał szkic do swej powieści dla młodzieży pt. „W/w..... P/p.....ustyni i w P/p.....uszczy”. Dziś ta lektura ciekawi swą fabułą nie tylko młodych czytelników, ale także filmowców.

Światową sławę przyniosła mu powieść opisująca czasy N/n.....erona pt. „Q/q.....uo V/v.....adis”. Do dziś przetłumaczono ją na ponad pięćdziesiąt języków, a żaden P/p.....olski powieściopisarz nie osiągnął takiej popularności. Jednak zanim przystąpił S/s.....ienkiewicz do pisania tej powieści, przeprowadził rzetelne studia historyczne i drobiazgowo poznał Rz/rz.....ym. W 1905 roku otrzymał za „Q/q.....uo V/v.....adis” najwyższe wyróżnienie – N/n.....agrodę N/n.....obla. 

Do śmierci przebywał w Sz/sz.....wajcarii i poświęcił się pomocy ofiarom I W/w.....ojny Ś/ś.....wiatowej. Jego książki podbijają czytelników niezależnie od wieku, wykształcenia czy poglądów politycznych. Tylko w ciągu jednego roku w S/s.....tanach Z/z.....jednoczonych sprzedano dwa miliony egzemplarzy powieści nagrodzonej przez Sz/sz.....wedzką A/a......kademię. 

Zadanie 2.

Wyjaśnij pisownię podkreślonych w tekście wyrazów.
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Zadanie 3.

Na osi czasu zaznacz ważne daty w biografii Henryka Sienkiewicza. W razie potrzeby sięgnij do innych źródeł.
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II. Rozumiem, co czytam.

Przeczytaj podany tekst i wykonaj zadania 1.-8.

Niegdyś na pytanie: jak tworzę? – odpowiedziałem, że tworzę jak kucharka, która nie lubi, aby jej zaglądano do garnków. Mówić o sobie jest zawsze niezbyt przyjemnie. Ponieważ Pańska ankieta ma na celu objąć wszystkich żyjących polskich pisarzy, przeto nie chcąc się wyłączać, odpowiadam na zawarte w niej pytania, co następuje: 

1) Jak powstaje pomysł artystyczny, na to trudno jest odpowiedzieć. Może on powstać pod wpływem wszelkich pobudek, pod wpływem uczuć i idei osobistych albo zaobserwowanych w otoczeniu; pod wpływem prądów społecznych, wypadków dziejowych, pod wpływem patriotyzmu i uczuć humanitarnych. Poddaje, a raczej podsuwa go czasem natura i jej zjawiska, czasem przeczytane książki, widziane obrazy, słowem: wszelkiego rodzaju pobudki działające na wyobraźnię artystyczną i jednocześnie na uczucie. 

Objaśniam to przykładami z moich własnych utworów: 

Szkice węglem powstały z obserwacji stosunków wiejskich po uwłaszczeniu1, które to uwłaszczenie wytworzyło (dziś już na szczęście zasypaną) przepaść między dworem a chatą. 

Trylogia. Z rozczytywania się w kronikach i pamiętnikach z epoki, którą odczuwałem artystycznie mocniej niż inne okresy dziejów – i z chęci pokrzepienia serc. (...) 

Quo vadis. Z wczytywania się w Tacyta2, za czym poszły inne źródła – z wrażeń zebranych podczas dłuższego pobytu w Rzymie. 

Krzyżacy. Z odczucia chwały narodowej w przeciwieństwie do dzisiejszej narodowej niedoli. 

W pustyni i w puszczy. Z miłości do naszych dzieci i ze wspomnień podróżniczych. 

2) Każdy pomysł leży we mnie długo i jeżeli tak można rzec, fermentuje, nim się do niego nie zabiorę. Przykład: Zagłobę wprowadziłem do Ogniem i mieczem, aby całość obrazu nie była zbyt posępna, tymczasem wyrósł mi on na jedną z głównych postaci i przewędrował przez trzynaście tomów. Nieraz w ciągu pracy wprowadzam nowe figury dla pełni życia lub dla dokładniejszego przeprowadzenia przewodniej idei. 

3) Ponieważ myślę, że najwyższą sztuką i najgłębszym psychologicznym zadaniem pisarza jest stworzenie żywego człowieka, który zostaje w pamięci ludzkiej jako typ, przeto staram się tworzyć postacie mające nie tylko ogólne, lecz i indywidualne cechy życia i charakteru. 

4) Schematów nie spisuję. Powieści nie rozkładam z góry na rozdziały i nie wyznaczam sobie, co w którym będę pisał. Zostawiam to logice rzeczy i naturalnemu rozwojowi wypadków. 

5) Jakkolwiek pisanie nie przychodzi mi wcale z łatwością, rękopisy moje wyglądają dość czysto, albowiem przekreślam naprzód w myśli wszelkie zdania i określenia, które nie wydają mi się malownicze i silne. Wolę takich pisarzy, którzy trudno piszą, ale których łatwo się czyta, niż takich, którzy łatwo piszą, a trudni są do czytania.

6) Unikam przewagi słów nad treścią, aby nie wpaść w popis stylowy i w literacki barok – i aby zjawiska opisywane nie ginęły tak pod nadmiarem określeń, jak w zimie giną wszelkie kształty pod śnieżną zadymką. 

7) Pracuję od dziesiątej rano do trzeciej, o ile pozwala mi na to panujący u nas zwyczaj rozporządzania czasem pisarzów na wszelkiego rodzaju cele publiczne, a nawet prywatne. (...) 

9) Podczas natężonej pracy największym odpoczynkiem umysłowym jest dla mnie polowanie i w ogóle ruch. Sypiam koło ośmiu godzin na dobę. Co do odżywiania się – jem, co mi dadzą. 

Zapomniałem dodać, że większą część moich powieści (prawie wszystkie prócz nowel) pisałem z dnia na dzień, odsyłając zaraz napisane kartki do druku. Ale w ogóle jest to metoda wymagająca wielkiej czujności, niewygodna i niebezpieczna. 

Henryk Sienkiewicz, O swojej własnej twórczości, [w:] tegoż, Wiersze i inne drobne utwory, Warszawa 1951. 

1 uwłaszczenie (chłopów) – nadanie chłopom na własność użytkowanej przez nich ziemi połączone najczęściej ze zniesieniem pańszczyzny i innych obciążeń wobec pana (szlachcica) 

2 Tacyt – historyk rzymski, żył najprawdopodobniej w latach 55 p.n.e.–12 n.e. 

Zadanie 1. 

Dlaczego Sienkiewicz zgodził się wziąć udział w ankiecie? Wybierz odpowiedź spośród podanych. 

A. Namówili go do tego znajomi pisarze. 

B. Lubił mówić o sobie i swojej twórczości. 


C. Pytania ankiety wydały mu się bardzo interesujące. 

D. Nie chciał pozostać poza gronem ankietowanych pisarzy. 

Zadanie 2. 

Dokończ poniższe zdanie, wybierając odpowiedź spośród podanych. 

Porównanie użyte przez Sienkiewicza w pierwszym akapicie oznacza, że pisarz 

A. czerpie inspiracje do swoich dzieł ze sztuki kucharskiej. 

B. miesza w utworach różne konwencje literackie. 

C. woli zachować dla siebie tajniki swojej pracy. 

D. w przerwach w pracy zajmuje się gotowaniem. 

Zadanie 3. 

Dokończ poniższe zdanie, wybierając odpowiedź spośród podanych. 

W punkcie pierwszym Sienkiewicz odpowiada na pytanie o swoje 

A. aspiracje i plany. 

B. poglądy polityczne. 

C. najlepsze utwory. 

D. inspiracje artystyczne. 

Zadanie 4. 

Co oznacza sformułowanie „każdy pomysł fermentuje” użyte w drugiej odpowiedzi pisarza? Wybierz odpowiedź spośród podanych. 

A. Pomysły pisarskie Sienkiewicza przychodzą nagle i są natychmiast wykorzystywane. 

B. Pierwotne pomysły zawsze podlegają różnym przeobrażeniom w procesie twórczym. 

C. Tworząc, pisarz ma wiele pomysłów i trudno mu się zdecydować na wybór jednego. 

D. Pisarz ma tak wiele pomysłów, że niektóre z nich nigdy nie zostaną wykorzystane. 

Zadanie 5. 

Sienkiewicz posługuje się w tekście spójnikiem przeto. 

Którym wyrazem można go zastąpić tak, aby nie zmienić sensu zdania? Wybierz odpowiedź spośród podanych. 

A. wszakże 

B. lub 

C. tudzież 

D. więc 

Zadanie 6. 

Dokończ poniższe zdanie, wybierając odpowiedź spośród podanych. 

Według Sienkiewicza największym wyzwaniem dla pisarza jest 

A. dochowanie wierności prawdzie historycznej. 

B. kreowanie wyrazistych i ciekawych bohaterów. 

C. konstruowanie rzeczywistości idealnej w utworze. 

D. trzymanie się wymyślonego wcześniej schematu utworu. 

Zadanie 7. 

Dokończ poniższe zdanie, wybierając odpowiedź spośród podanych. 

Mówiąc: „Wolę takich pisarzy, którzy trudno piszą”, Sienkiewicz ma na myśli twórców, którzy 

A. piszą trudnym językiem. 

B. bazgrzą jak kura pazurem. 

C. poruszają niepopularne tematy. 

D. bardzo się trudzą przy pisaniu. 

Zadanie 8. 

Dokończ poniższe zdanie, wybierając odpowiedź spośród podanych. 

Z tekstu wynika, że Sienkiewicz należy do pisarzy, którzy 

A. tworzą szybko bez specjalnego wysiłku. 

B. pracują codziennie i systematycznie według założonego planu. 

C. tworzą tylko w rzadkich chwilach natchnienia. 

D. piszą niewiele z powodu licznych obowiązków towarzyskich. 

Zadanie 9. 

Sienkiewicz powiedział w ankiecie: „staram się tworzyć postacie mające nie tylko ogólne, lecz i indywidualne cechy życia i charakteru”. Wskaż trzy postacie z wybranej powieści historycznej Sienkiewicza i przy każdej podaj cechę, która wyróżnia tę postać spośród innych. 

	Tytuł powieści: 

	Postać:
	Cecha wyróżniająca:

	
	

	
	

	
	


III. Zadania egzaminacyjne.

Przeczytaj poniższe fragmenty utworów H. Sienkiewicza i wykonaj zadania 10-13.

Już serca w obu wojskach biły jak młoty, ale trąby nie dawały jeszcze znaku do boju. Nastała cięższa może od samej bitwy chwila oczekiwania. Na polu między Niemcami a armią królewską wznosiło się od strony Tannenberga kilka odwiecznych dębów, na które powłazili chłopi miejscowi, aby patrzeć na zapasy tych wojsk tak olbrzymich, jakich od niepamiętnych czasów świat nie widział. Lecz prócz tej jednej kępy całe to pole było puste, szare, przeraźliwe, do obumarłego stepu podobne. Chodził tylko po nim wiatr, a nad nim unosiła się  cicho śmierć. Oczy rycerzy zwracały się mimo woli na tę złowrogą, milczącą równinę. Przelatujące po niebie chmury przesłaniały od czasu do czasu słońce, a wówczas padał na nią mrok śmiertelny. 

Wtem wstał wicher. Zaszumiał w lesie, oberwał tysiące liści, wpadł na pole, chwycił suche źdźbła traw, wzbił tumany kurzawy i poniósł je w oczy wojsk krzyżackich. W tej również chwili wstrząsnął powietrzem przeraźliwy głos rogów, krzywuł, piszczałek, i całe skrzydło litewskie zerwało się na kształt niezmiernego stada ptactwa do lotu. Poszli od razu wedle zwyczaju w skok. Konie, wyciągnąwszy szyje i potuliwszy uszy, rwały ze wszystkich sił przed siebie; jeźdźcy, wymachując mieczami i sulicami, lecieli z krzykiem okropnym przeciw lewemu skrzydłu Krzyżaków.

Henryk Sienkiewicz, Krzyżacy, Warszawa 1990.

Wszystkie piersi przestały oddychać. W amfiteatrze można było usłyszeć przelatującą muchę. Ludzie nie chcieli wierzyć własnym oczom. Jak Rzym Rzymem, nie widziano nic podobnego. Lig trzymał dzikie zwierzę za rogi. Stopy jego zaryły się wyżej kostek w piasek, grzbiet wygiął mu się jak łuk napięty, głowa schowała się między barki, na ramionach muskuły wystąpiły tak, iż skóra niemal pękała pod ich parciem, lecz osadził byka na miejscu. I człowiek, i zwierz trwali w takiej nieruchomości, iż patrzącym zdawało się, że widzą jakiś obraz przedstawiający czyny Herkulesa lub Tezeusza lub grupę wykutą z kamienia. 

Ale w tym pozornym spokoju znać było straszliwe natężenie dwóch zmagających się ze sobą sił. Tur zarył się również, jak człowiek, nogami w piasek, a ciemne, kosmate jego ciało skurczyło się tak, iż wydawał się do olbrzymiej kuli podobny. Kto pierwej się wyczerpie, kto pierwszy padnie, oto było pytanie, które dla tych rozmiłowanych w walkach widzów miało w tej chwili więcej znaczenia niż ich los własny, niż cały Rzym i jego panowanie nad światem. Sam cezar wstał także. W amfiteatrze można było widzieć ludzi, którzy podniósłszy ręce zostali w tej postawie. Innym pot oblał czoła, jakby sami zmagali się ze zwierzęciem. W cyrku słychać było tylko syczenie płomieni w lampach i szelest węgiełków opadających z pochodni. Głosy zamarły widzom w ustach, serca natomiast biły w piersiach, jakby je chciały rozsadzić. Wszystkim wydało się, że walka trwa wieki. A człowiek i zwierz stali ciągle w okropnym wysileniu, rzekłbyś, wkopani w ziemię.

Henryk Sienkiewicz, Quo vadis, Warszawa 1990.

Tymczasem szlachta zatoczyła w milczeniu krąg naokół rycerzy; wszyscy podnieśli zapalone drzazgi w górę, za nimi zmieścili się inni, ciekawi i niespokojni; w środku przeciwnicy mierzyli się oczyma. Cisza uczyniła się okrutna, jeno węgielki spalone obsuwały się z szelestem na ziemię. Pan Wołodyjowski wesół był jak szczygieł w pogodny ranek.

– Zaczynaj waść! – rzekł Kmicic.

Pierwszy szczęk ozwał się echem w sercach wszystkich patrzących; pan Wołodyjowski przyciął jakby z niechcenia, pan Kmicic odbił i przyciął z kolei, pan Wołodyjowski znów odbił. Suchy szczęk stawał się coraz szybszy. Wszyscy dech wstrzymali. Kmicic atakował z furią, pan Wołodyjowski zaś lewą rękę w tył założył i stał spokojnie, niedbale czyniąc ruchy bardzo małe, prawie nieznaczne; zdawało się, że chciał siebie tylko osłonić, a zarazem oszczędzić przeciwnika – czasem cofnął się o mały krok w tył, czasem postąpił naprzód – widocznie badał biegłość Kmicica. Tamten rozgrzewał się, ten był chłodny jak mistrz probujący ucznia i coraz spokojniejszy.

Henryk Sienkiewicz, Potop, Warszawa 1991.

Zadanie 10

W przytoczonych fragmentach powieści Sienkiewicz, opisując pole walki, zwraca uwagę na panującą na początku ciszę. Czemu służy ten zabieg narracyjny?

A. Budowaniu napięcia.

B. Przyspieszeniu akcji.

C. Prezentowaniu bohaterów.

D. Zmniejszeniu grozy.

Zadanie 11

W jaki sposób Sienkiewicz we wszystkich fragmentach powieści przybliża czytelnikowi atmosferę miejsca zdarzeń?

A. Wprowadza rozbudowane opisy przeżyć wewnętrznych.

B. Zestawia walczących, których siły są nierówne.

C. Pokazuje potężną siłę fizyczną walczących.

D. Zwraca uwagę na widownię i jej reakcje.

Zadanie 12

Które postacie zostały skontrastowane?

A. Krzyżacy i armia królewska.

B. Lig i tur.

C. Kmicic i Wołodyjowski.

D. Żadne.

Zadanie 13

Powieści historyczne charakteryzują się tym, że ich fabuła

A. odtwarza wydarzenia z życia autentycznych postaci współczesnych i historycznych.

B. umieszczona jest w epoce będącej dla autora zamkniętym okresem dziejów.

C. osnuta jest na podstawie prawdziwych zdarzeń z życia autora.

D. obfituje w niezwykłe zdarzenia i niespodziewane zwroty akcji.

Przeczytaj podany fragment powieści „Krzyżacy” i wykonaj zadania 14.-18.

Jurand ze Spychowa był rycerzem znanym ze swej siły i męstwa. Mścił się okrutnie na Krzyżakach, którzy zabili mu żonę. W odwecie Krzyżacy porwali jego córkę Danusię. Udał się po nią do zamku krzyżackiego w Szczytnie, gdzie został upokorzony i okrutnie okaleczony przez zakonnika krzyżackiego Zygfryda. Oślepiono go, pozbawiono języka i prawej dłoni. Nie udało mu się odzyskać córki. Po wypuszczeniu z lochu spotkał przypadkiem Maćka z Bogdańca i Jagienkę, którzy odwieźli go do domu w Spychowie.

Przy krześle stał stół, a na nim krucyfiks, dzban z wodą i bochen czarnego chleba z utkwioną w nim mizerykordią, czyli groźnym nożem, którego rycerze używali do dobijania rannych. 

– Jest tu Hlawa – ozwała się wreszcie słodkim głosem Jagienka – chcecie-li go wysłuchać? 

Skinął głową na znak zgody, więc Czech rozpoczął [...] opowiadanie [...]. Ponurej tej opowieści towarzyszył nie mniej posępny pomruk zapowiadającej się burzy. [...] Jurand słuchał opowiadania bez jednego drgnienia i ruchu, tak że obecnym zdawać się mogło, iż jest pogrążony we śnie. Słyszał wszystko jednak i rozumiał wszystko, bo gdy Hlawa zaczął mówić o niedoli Danusi, wówczas w pustych jamach oczu zebrały się dwie wielkie łzy i spłynęły mu po policzkach. Ze wszystkich ziemskich uczuć pozostało mu jeszcze jedno tylko: miłość do dziecka. 

Potem sinawe jego usta poczęły poruszać się modlitwą. Na dworze rozległy się pierwsze, dalekie jeszcze grzmoty i błyskawice jęły kiedy niekiedy rozświecać okna. On modlił się długo i znów łzy kapały mu na białą brodę. [...] 

Na koniec stary Tolima, prawa Jurandowa przez całe życie ręka, rzekł:

– Stoi przed wami, panie, ten piekielnik, ten wilkołak krzyżacki, który katował was i dziecko wasze; dajcie znak, co mam z nim uczynić i jak go pokarać? 

Na te słowa przez oblicze Juranda przebiegły nagle promienie – i skinął, aby mu przywiedziono tuż więźnia. 

Dwaj pachołkowie chwycili go w mgnieniu oka za barki i przywiedli przed starca, a ów wyciągnął rękę, przesunął naprzód dłoń po twarzy Zygfryda [...], następnie opuścił ją na piersi Krzyżaka, zmacał skrzyżowanie na nich ramion, dotknął powrozów – i przymknąwszy oczy, znów przechylił głowę. 

Obecni mniemali, że się namyślał. Ale cokolwiek bądź czynił, nie trwało to długo, gdyż po chwili ocknął się – i skierował dłoń w stronę bochenka chleba, w którym utkwiona była mizerykordia. 

Wówczas Jagienka, Czech, nawet stary Tolima i wszyscy pachołkowie zatrzymali dech w piersiach. [...] Ale on, ująwszy w połowie nóż, wyciągnął wskazujący palec do końca ostrza, tak aby mógł wiedzieć, czego dotyka, i począł przecinać sznury na ramionach Krzyżaka. 

Zdumienie ogarnęło wszystkich, zrozumieli bowiem jego chęć – i oczom nie chcieli wierzyć. Tylko ksiądz Kaleb począł pytać przerywanym przez niepohamowany płacz głosem: 

· Bracie Jurandzie, czego chcecie? Czy chcecie darować jeńca wolnością? 

· Tak – odpowiedział skinieniem głowy Jurand. 

Coraz częstsze błyskawice rozświecały okna, burza była bliżej i bliżej. 

Henryk Sienkiewicz, Krzyżacy, Warszawa 1982. 

Zadanie 14. 

Decyzja o uwolnieniu więźnia przez Juranda świadczy o jego 

A. odwadze. 

B. miłosierdziu. 

C. rozsądku. 

D. przebiegłości. 

Zadanie 15. 

Uczynek Juranda jest zgodny z biblijnym nakazem 

A. Nie wydasz wyroku śmierci na niewinnego i sprawiedliwego. 

B. Oko za oko, ząb za ząb. 

C. Niech wasza mowa będzie: Tak, tak, nie, nie. 

D. Nie daj się zwyciężyć złu, ale zło dobrem zwyciężaj. 

Zadanie 16. 

Dla uczestników wydarzenia decyzja Juranda była 

A. przewidywalna. 

B. nieodpowiedzialna. 

C. zaskakująca. 

D. uwłaczająca. 

Zadanie 17. 

W tekście II potęgowaniu napięcia służy m.in. opis 

A. postaci jeńca. 

B. bochenka chleba. 

C. zjawiska przyrody. 

D. reakcji Jagienki. 

Zadanie 18. 

Nazwanie Tolimy prawa Jurandowa przez całe życie ręka oznacza, że był on osobą 

A. bez której Jurand nie mógł się obejść. 

B. która musiała podporządkować się Jurandowi. 

C. którą dano pod opiekę Jurandowi. 

D. której Jurand okazywał szczególny szacunek. 

Przeczytaj tekst i wykonaj zadania 19.–11.

POTOP (fragment)

Kmicic1 spojrzał… i dusza zatrzęsła się w nim z przerażenia.

Byli to Szwedzi.

Ukazali się tak blisko, że cofać się było niepodobna, zwłaszcza iż orszak królewski miał konie pomęczone. Pozostawało tylko przebić się lub zginąć albo pójść w niewolę. Zrozumiał to w jednej chwili nieustraszony król2, więc chwycił za rękojeść szpady!

– Osłonić króla i nazad! – krzyknął Kmicic.

Tyzenhauz3 z dwudziestu ludźmi w mgnieniu oka wysunął się na czoło, lecz Kmicic, zamiast złączyć się z nimi, ruszył drobnym kłusem przeciw Szwedom.

Miał zaś na sobie szwedzki strój, ten sam, w któren przebrał się wychodząc z klasztoru, więc owi Szwedzi teraz nie pomiarkowali, co to za jeden. Widząc dążącego przeciw sobie w takim stroju jeźdźca, prawdopodobnie poczytali cały orszak królewski za jakiś własny podjazd4, bo nie przyspieszyli kroku, tylko kapitan dowodzący wysunął się przed pierwszą trójkę.

– A co za ludzie? – spytał po szwedzku, patrząc na groźną i bladą twarz zbliżającego się junaka5.

Kmicic najechał nań tak blisko, że prawie trącili się kolanami, i nie odrzekłszy ni słowa, wypalił mu w samo ucho z pistoletu.

Okrzyk zgrozy wyrwał się z piersi rajtarów6, ale potężniej jeszcze zabrzmiał głos pana Andrzeja:

– Bij!

I jako skała oderwana od opoki7, tocząc się w przepaść, druzgoce wszystko w biegu, tak i on runął na pierwszy szereg niosąc śmierć i zniszczenie. Dwaj młodzi Kiemlicze8, podobni do dwóch niedźwiedzi, skoczyli za nim w zamęt. Stukot szabel o pancerze i hełmy rozległ się jak huk młotów, a wnet zawtórowały mu wrzaski i jęk.

Przerażonym Szwedom zdawało się w pierwszej chwili, że to trzech wielkoludów napadło ich w dzikim parowie górskim. Pierwsze trójki cofnęły się, zmieszane, przed strasznym mężem, a gdy ostatnie wydobywały się dopiero spoza zakrętu, środek stłoczył się i zwichrzył. Konie poczęły gryźć się i wierzgać. Żołnierze z dalszych trójek nie mogli strzelać, nie mogli iść na ratunek przodowym, którzy ginęli bez ratunku pod ciosami trzech olbrzymów. Próżno się złożą, próżno sztychów9  nadstawią, tamci łamią szable, przewracają ludzi i konie. Kmicic zdarł konia, że aż kopyta jego zwisły nad głowami rajtarskich rumaków, sam zaś szalał, siekł,

bódł. Krew zbroczyła mu twarz, z oczu szedł ogień, wszystkie myśli w nim zgasły, została tylko jedna, że ginie, lecz Szwedów musi zatrzymać. Ta myśl przerodziła się w dzikie jakieś uniesienie, więc siły jego potroiły się, ruchy stały się podobne do ruchów rysia: wściekłe, jak błyskawice szybkie. I nadludzkimi ciosami szabli ruszył ludzi, jak piorun kruszy młode drzewa.

Na podstawie: Henryk Sienkiewicz, Potop, Warszawa 1991.
1 Andrzej Kmicic – główny bohater Potopu H. Sienkiewicza.

2 Król – Jan Kazimierz, polski władca w latach 1648–1668.

3 Tyzenhauz – dworzanin króla Jana Kazimierza.

4 Podjazd – konny oddział żołnierzy.

5 Junak – odważny młody mężczyzna, śmiałek.

6 Rajtarzy – tu: szwedzcy żołnierze.

7 Opoka – skała, kamień.

8 Kiemlicze – żołnierze Kmicica; bracia bliźniacy.

9 Sztych – ostre zakończenie broni białej, np. szpady.

Zadanie 19.
Jakie funkcje w zdaniu Kmicic spojrzał… i dusza zatrzęsła się w nim z przerażenia pełni wielokropek? Oceń, która odpowiedź jest fałszywa. Zaznacz F we właściwym miejscu.

	1.
	Zapowiada nieoczekiwany zwrot akcji.
	F

	2.
	Wskazuje na przerwanie wypowiedzi bohatera.
	F

	3.
	Wprowadza napięcie.
	F

	4.
	Skupia uwagę czytelnika na zdarzeniu.
	F


Zadanie 20.
Jaką funkcję pełnią porównania występujące w dwóch ostatnich akapitach tekstu? Wybierz właściwą odpowiedź spośród podanych.

A. Opisują warunki atmosferyczne podczas bitwy.

B. Zwiększają sugestywność opisu walki.

C. Przywołują wydarzenia z młodości bohaterów.

D. Uplastyczniają opis krajobrazu.

Zadanie 21.
Przeczytaj zdania w tabeli i rozstrzygnij, które są prawdziwe w odniesieniu do znanej Ci powieści historycznej Henryka Sienkiewicza.

	1.
	Przedstawione są zarówno wydarzenia historyczne, jak i fikcyjne.

	2.
	Bohaterami są tylko postaci historyczne.

	3.
	Narrator to bezpośredni świadek lub bohater opisywanych przez siebie zdarzeń.

	4.
	Realia epoki zostały ukazane ze szczególną starannością.


Wybierz właściwą odpowiedź spośród podanych.

A. Tylko zdanie 2. zawiera prawdziwą informację.

B. Zdania 1. i 2. zawierają prawdziwe informacje, a 3. i 4. – fałszywe.

C. Tylko zdanie 4. zawiera prawdziwą informację.

D. Zdania 1. i 4. zawierają prawdziwe informacje, a 2. i 3. – fałszywe.

Zadanie 22.
Jaką funkcję w zdaniu Pierwsze trójki cofnęły się, zmieszane, pod strasznym mężem pełni podkreślony wyraz? Wybierz odpowiedź A albo B i jej uzasadnienie spośród 1–3.

Podkreślony wyraz pełni funkcję

	A.
	podmiotu,
	ponieważ określa
	1.
	cechę rzeczownika.

	
	
	
	2.
	wykonawcę czynności.

	B.
	przydawki.
	
	
	

	
	
	
	3.
	cel czynności.


Zadanie 23.
Dokończ poniższe zdanie – wybierz właściwą odpowiedź spośród podanych.

W przykładzie Zrozumiał to w jednej chwili nieustraszony król, więc chwycił za rękojeść szpady spójnik więc wskazuje na zdanie

A. współrzędnie złożone wynikowe.

B. podrzędnie złożone okolicznikowe przyczyny.

C. współrzędnie złożone przeciwstawne.

D. podrzędnie złożone okolicznikowe celu.
IV. Czas na wypracowanie

Zanim samodzielnie napiszesz kolejne wypracowanie, zapoznaj się z przykładem. Wskaż elementy kompozycyjne opisane w objaśnieniach. Zwróć szczególną uwagę na sposób budowania akapitów rozwinięcia. PAMIĘTAJ! Argument to nie to samo, co przykład. 

Bohaterowie powieści Henryka Sienkiewicza często stawali przed koniecznością dokonywania wyborów. Czy refleksja nad ich zachowaniem może pomóc czytelnikowi w podejmowaniu trudnych decyzji życiowych? Napisz rozprawkę, w której odwołasz się do wybranej powieści poznanej w całości („Krzyżacy”). 

	            W powieści Henryka Sienkiewicza pt. „Krzyżacy” spotykamy wielu bohaterów. Autor stawia przed nimi trudne zadania i zmusza do dokonywania wyborów, które mają wpływ na ich dalsze losy. Warto się jednak zastanowić, czy perypetie postaci literackich mogą być dla współczesnego czytelnika wskazówką pomocną w podejmowaniu życiowych decyzji? Czy refleksja nad zachowaniem bohaterów żyjących w odległych czasach pomaga współczesnemu czytelnikowi? Uważam, że tak, a na potwierdzenie swojego stanowiska przywołam przykład Juranda ze Spychowa.
	          WSTĘP:

   Nawiązanie do tematu pracy.

  Teza – określenie swojego 

   stanowiska.

  Nawiązanie do dalszej części pracy. 

ROZWINIĘCIE – argumentacja.

	           Jurand ze Spychowa dla swojej córki Danusi był gotów do najwyższych poświęceń. Gdy Krzyżacy porwali dziewczynę i wezwali rycerza do Szczytna, nie wahał się spełnić ich żądań. Poniżył się, gdy na rozkaz komtura bez broni, zbroi i pieszo wkroczył do jego siedziby. Mimo że czuł złość i nienawiść, pokonał emocje, ofiarowując godność i rycerski honor dla ratowania córki. Przykład Juranda pokazuje, że dla najbliższych jesteśmy gotowi wiele uczynić. Dla dobra rodziny poświęcamy swój czas i rezygnujemy z przyjemności na rzecz obowiązków wobec domowników. 
	   Argument nr 1 

  Przykłady rozwijające sformułowany   

  argument, przedstawienie ich w    

  nawiązaniu do tezy, tematu, 

  przyjętego stanowiska. 

  Wniosek cząstkowy

	           Jurand ze Spychowa okazał miłosierdzie Zygfrydowi de Löve. Gdy przed komesem postawiono jego oprawcę, z którego ręki doznał wielu krzywd, rycerz mógł się zemścić i pozbawić Krzyżaka życia. Nie zrobił tego, bo zrozumiał, że zemsta nie odwróci tego, co się stało. Jurand okazał Zygfrydowi miłosierdzie, uwalniając go i w ten sposób odniósł nad swoim prześladowcą moralne zwycięstwo. W życiu często kierujemy się gniewem, nie zdając sobie sprawy, że więcej osiągniemy życzliwością i dobrocią. Niejednokrotnie o zwycięstwie nad drugim człowiekiem nie decyduje siła fizyczna, ale wartości, którym jesteśmy wierni.
	  Argument nr 2

   Przykłady rozwijające sformułowany    

   argument, przedstawienie ich w 

   nawiązaniu do tezy, tematu, 

    przyjętego stanowiska.

   Wniosek cząstkowy.



	          Jurand ze Spychowa, bohater powieści Henryka Sienkiewicza pt. „Krzyżacy”, dwukrotnie stanął przed koniecznością dokonania życiowego wyboru. Dziś, czytając jego dzieje, zastanawiamy się, w jakim stopniu historia średniowiecznego rycerza może i nam pomóc w sytuacji, gdy musimy podjąć ważną decyzję. Postawa Juranda uczy nas, że powinniśmy kierować się dobrem bliskich nam osób, a w sytuacji konfliktowej działać rozważnie, bez złości i nienawiści. Dobro i miłosierdzie są wartościami, które pomagają radzić sobie w trudnych chwilach bez względu na czasy, w których żyjemy.
	   ZAKOŃCZENIE

   Podsumowanie tego, co zostało ujęte 

   w rozwinięciu w formie 

   ogólniejszych wniosków związanych 

   ściśle z tematem pracy i 

   stanowiskiem (tezą) ujętą we 

   wstępie.

   Jednoznaczne sformułowanie 

   własnego stanowiska.


A teraz popracuj samodzielnie. Oto temat 1:
Powieści Henryka Sienkiewicza mają wielu miłośników, ale zdarzają się też tacy, którzy tych powieści nie lubią. Które stanowisko jest Ci bliższe? Napisz rozprawkę. Odwołaj się do przeczytanej przez Ciebie w całości powieści historycznej Sienkiewicza oraz do wiadomości na temat powieści historycznej.
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Oto temat 2:

 „Literatura pozwala lepiej poznać i zrozumieć minione wieki”. 
Rozważ słuszność tego stwierdzenia w rozprawce. Zilustruj swoje argumenty przykładami literackimi. 
Pamiętaj, że Twoja praca nie powinna być krótsza niż połowa wyznaczonego miejsca.
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